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"Myślit się o całym: postępku Zumy,— ale nie 


> Wiozem: nie byto, 


"232 | a > : 


dzong ij do więzienia. Mirwan dowiedziaw- 


dzielenia znią niewoli, — co mu tem więcćy 


od sali i oznaymiono Jndyanom,. iż wolne int 


Pozpoczęły.- 


„anie, E AR Mirwan. Zuma temna się 
_ Przeciwila oświadc zaiąe, iż mążićy nieświado - 


ohciałem otruć Hrabincy. — Pla czegoż.wsy» 


Warsz: i Łagc: 18 19, 


E 
"ZUMA 
albo wynalezienie Chiny. 
( Dalszy Sak 


Natyctmiast się rozszedł odgłos wpała- |- 
w i w mieście, że Zuma chciała otruć Wice: 
Królowę. , Tegoż samego: wieczora zaprowa 


pałaś proszek ... Czy myślałaś nim ją ura: 
tować. — Nie, nie...-drżącym: odpowiedzia-* 
¡ta głosem. — A więe to była trucizna? . 
;wszakże to sama przyznaiesz. — .Napróżne 
w asze badania, ia nic] wylawić nie mogę. 
Sędziowie którzy od Hrabiego odebrali 
| rozkaz zakazuiący wprzypadku upornego mil. 
-<zenia: użycia tortur, Kazaliią z mężem od- 
prowadzić do więzienia: Przed sąd powołany 
 łekarz oświadczył „iż gdy nayskutecznieysze 
lekarstwa Hrabinie pomódz: nie mogą i słabo- 


Szy się o tak. okropnem zdarzeniu; łatwo do- f 
ści iefp to 'warzyszą nieznane mu symtytomata,. 


jsłasznie moma wnosić, iż Zuma musiała 
poprzednio iakową zwolna  trawiącą podać 
truciznę. - Utwierdzeni w zdaniu swsióm Ze- 
. znaniem lekarza Sędziowie, chcąc sprawiedli. 
£ wą natak wielki występek wymierzyć: kare, 
wydali wyrok wskażuiący na pnbiiv : e spa- 
' lenie tegoż samega ieszcze południa tych dwóch 
PE SS małżonków.  Przywołano ich 
. potem do gali dla odczytania wyręku. Mire 
wan słuchał go bez trwogi: Żalana łzami 
. Zuma do nóg mu się rzuciwszy , „Zgubiłam. 
„cię, rzekła, i to mnie iedynie boli, — ' prze» 
35 baczmi Biedzogęślimóy. s€ Bowsiań,== zawo” 
„ łat Mirwan, i meoskarzaymy o:barbarzyń + 
|» stwo iak tylko naszych Sędziów! — Ty- 
„ Teni: którzy na nas wydali ten wyrok u» 
„ walniaią nàs- zerazem Gd nienawisnege 
,„ iurzma, — za kilka godzin nie będziemy. 
p luż ich niewolnikami] Słowa te porun- 


Mogao ićy usprawiedliwić prosił o pożwołenie 
Ë ina niego podało podzyrzenie, — gdmó- 


Nazajutrz zebrała się rada dla badania i 
dsądzenia Mirwana i Gumy. Qtworzono drzwi 


było wamiyście. Przyprowadzono potćm tych 
nieszczęśliwych kutych w: kaydany. Sędzies 
Wie juź byli zgromadzeni, —— badania się 


Zuma niemogła zaprzeczyć, czemu Wi- 
£e-Król i Raatriy byli przytomni. ` Zapytano 
ią od kogo, dostała proszek. Dostała ode- 


My był całkiem ićy zamiarów. — I iakież 
Mialas zamiary? zapytano się ićy, — Ja nie 


„szyły serca ayi bi zyeh am Jn- 


xyzmy frebry, i że. naydłażey sześć albo 
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dyan , — bądź. spokoynym. odezwali się 
syn - twóy tak będzie nam drogim , aak eR 
ham na ZAWZSŁ twa pami ięć. k i A 

Godzina była dziewiąta zrana, — — wyda. 
no iuż rozkazy do przygotowania stosu. 


istotnie była bliską zgonu, 
"że. nie- 


„Hrabina 
— lekarz oznaymił *WieesKrólo wi- 
masz już żadnęy nadziei, i niepodobieństwem * 
iest, ażeby. znieść iegzcze zdołała trzy paro- 


siedm dni żyć może. 4 


Wice: Król siechciał =bydź przetomnyui spa, 
leniu,wyiechatdo wieyskiego pałacu oddalonego, 
o pół mili od miasta wzamiarze nie. wr óęenia ` 


jak W nocy: = : 


- Nieszczęśliwy E najtólno prze** 
myśtówał w sposobach ratowania swych dzieci. 


Wkrótce wydano proklamacyą wikia i 


wszystkich Jndyań w. Lima deamaydowania | 
się na móeyscje w czasie śxekucyi. Przybyli 
oni bez brohi, “podwaidne Hiszpan: ie str straże - 
uszykowały, się w.oksłó Sts R prócz | tego, j 
dwustu. ad „miało Mieten prowa- i 


dzić. 
RE czacie, * Kiedy aok ta japik- 
wata wszystkiech umysły , Tirsbińż mie wiedząc 


_0 niczem le'ała chgle w Jóka coraz więcóy 


cierpiąca i stabsza, Qd godziny szóstćy zrana 
wszyscy znayduiący się w zamku byli w oru- 
chu, — niespokoyność i pomięszanie , jakoweś 
małowało się na ich twarzach. Niem- 
szło to uwagi hrabiney y — pytała się, anie- 
mogąc się dowiedzieć od Beatrix, rozkazało 


wyiawić wszystko iednéy -z swoich słażebniic.. 


Równie zdziwiona iak przejęta okopnaścię 
dowiedziawszy się całey igy taiemnicy, ZP'4el 

ki Boże, zawołała, Ty wesprayy teraz me 
chęci! å natychmiast rozkazała się zanieść na 
mieysće , exekucyi. Wybiła dwunasta. W tey 


z! 


przybliżaniu się nieszczędiwych,— rozniecono - 
drzała = nie pamiętałuż ona aito małżonku mi > 
„o synu, nie widzi „przed sobą jak rychłą | 
(je się na swych nogach, 


z niewruszonym sercem Mirwan: 


‘n CZYJ 


- adgtos 
gi siipolembietaer ge 


A Konya àu jedzie: S 


“ale zatrwożone ley serce przy 


„dziel 


= zo e x 
samóy chwili EN i Zuma wychodzili z 
więzienia. Zuma zaledwie 'na nogach utrzy ` 
mać się. mogła, — niezmierny tłum ladu ná- 
pełnił wszystkie ulice. 


Nakoniec załośna trąba oznaymiła 0 


U 
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na stosie ogień, Na ten widok Zuma 28 


smierć; — smierć nay: „okropnieysząi naystrasz- 
liwszą. Siły zaczynają ią o puszezać, chwe 
smiertelna -biadość j 
Patrzal na to wsz jystke 
Zumo+ 
rzekł do niey „, smierć nasza nie będzie tak 
„, strasziwą iek się nam wydaie , —' spoy” 
na te bałwany dymu, one nas w chwi- 
dru duszą, Ah, zawołała Żuma, — ia „nie - 
nie widzę» iak płomienie, lak ogień! . 
Tym czasem się "zbłiźałi. * Już: Było: widać « 
Indy arów | Joniged T i wybtągłyeb ` 
mgr 'omadzonych. okqło- SIGSU += 2 każd na znak | 
żałoby otrzymał w» reku- gałązkę cyprysowt, 
strzże: Hiszpańskie sich „oraczały. * Śweębwili 
zdal, „słyszeć, ppost- SĄ 
jędkca, Sis Żauwzymay: 
cie się, zatrzymaj eie wołał :ón ;7— Wicera 
Natychmiast wstr zýmanð 
sę. <= Zuma wzo "ręce, — błaga Niebios; | 
giąć jeszcze ma" | y 
nig, może. p Nakonice przybywa 
fivabina, = wojska, przybliża się i otacza” 
iey siedzenie, Indyanie zaś w pół-kolu naptrze* 
ciwko 'niey stają, Wice - Królo* 
way ara zasłonę i odkrywa twarz zbó” © 
Jałą i bladą, ; Nie posiadam jà teg? 
„ szezęsłiwego prawa, odezwała się, przeć 3 
» baczania nieszczęśliwym s ale spodziewam ói 
„ Się uzyskać tę łaskę u Wice-Króła. "Tym. 
„ czasem zabieram Z sobą Mirwana i Zumg o 


r 


twarzy iey okrywa 


iakiś „dał się 
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- X 
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» niechay ” z nich zrucą więzy i zagaszą ogień 
» któryby nigdy rozniecony niebył gdybym 


'» 0 tym wszystkim: weężesnięy: została uwia- 


„ła, tak ią osłabiły, iż sądziła 2 że duż ostatnia (|. 
A ley ç 


T tak rozdzieralącego widoku, żądała ażeby od- (f, 
Prowadzono ich do pobocznego pokoiu i tam | * 


"zawołała hrabina, s, ia za nich ręczę i od-- 


=? 2 


» doinioną Wa yy 


Na te słowa Jndyanie rzucili gałązki cy- | 
pry sowe, „i głos się: powszchny rozszedł. 
Niech zyłe JWice-firólowa! Ximeo wybiega | 
2 tłumu, Tak iest: zawołał ona żyć będzie! 
Zuma padaiąc na kolana, Boże wszcechiimocny 
rzecze, dokończ twoiego dzieła! Hrabina ka- 
Zala 
Ë z niemi wracała do zamku, otoczona 
wsząd ludem błogosławiącym iey łaskawość. 
i dobroć, Przybywszy do zamku, przywo- 
łała ich do siebie, połóżyła się w łużkuw aim, 
Poruszenie i zmia- 


Mirwanowi i Zumie usiąść obok: siebie 


ze 


około siebie usiąść kazała. 
na powietrza iaką przed chwilą doświadczy”. 
chwila nadchodzi. /Podała jedną rękę: 
Mirwanowi a drugą Zumie która uklękłszy 
obłewała ią łzami, Beatrix wiiemogąc znieść 


na nich haczne miano oko: 5 


Nie nie..; 
» powiem przed naywyższym stwórcą, któ- 
% ry nas wszystkich sądzić: będzie! .. Ah... 
» zostawcie ich tutay! oni mi ostatnie chwi- 
» le osłodzą! — Wielki Boże! rzekła Beutrioc ` 
» maszże się znaydować w ręku tych bar- 
» barzyńców którzy cię otruli. — © nayła- 
» Skawsza Pani, zawołała na pół zpłaczem : 
» Zuna, ieżełi Nieba zawiodą moie ostatnie 
3, nadzieje, — okaże czyli nieszczęśliwa Zuma 
» cie kochała! ,.. Nie, ia nie zdołam smier- 
gtd aney przeżyć! * — 


a 
A 
24- p> il 
Na testowa Beatrix zadrzała!. „O niego- . 
%» dziwa obłudo! „ rzekła.. * Nie mów tego , 
%- odpowiedziała Hrabina, == „, oni Żałuią 
y 


i 


„swego występku, = widzisz płynące im teg” 
|,„%0ezu. Ah Zumo, ty, któreysgnielska postać 


„ okazywała naytkliwsze serce! . . ty, którą 


-s» tak kochałem! „mogęż cię'teraz zapomnieć? 


„,Pizez «was pezyskam wkrótce :nieskończo-- 
„ne szezęście, — -przebaczami «wam zupełnie 
(Zuma odchodząc od siebie byłaby iuż mo- 
| że” wydała tę okropną taiemnicę, -ale Mire 
„san, rzókł  do'miey;.; Zumo! zachowuymy 


'„ciągle milczenie. -Zaufaymy Bogu -którege 


x ta szlachetna niewiasta wzywa,— on wybą- 
nwi ióy dni tak drogie, i my będziemy nnie- 


» wiąnieni. * "Słowa te powiedziane były z tą 


prostotą i szlachetnością , że wszyscy nie 
| wiedzieli co-o tém sądzić; = Hrabina. ba: 
dała ieszcze Mirwana ale na .próżno. 


( Dokończenie w następuiącyh Nrzej 
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Wyprawa pod Wiedeń. 

{Czytala nitdawno- publiczność opis 
'wyprawy FT iedeńskiey. Literacki Tygodnik 
Niemiecki umieścił znowu w tey mier ze, artykuł A 
który tak z powodu ikrótkości, iako i dla tes 
goze wszelkie zagraniczne pisma <ściągaiące 


„się do narodowości, powszechnie są intereso* 


wne,—'czyłaiącey publiczności udzielany. 


» Gdy Turcy Wiedeń oblegli, i wszyste. 
kie zewnętrzue warownie opanowali, polskie 
zaś woyska posiłkowe ieszcze się nie miezbli« 
żały , napiszt Cesarz Leojsold do Króla Jana 
HH: „ Pod Zulnem postawiony iest most na 
Dunaju, Woyska moje zbieraią się. Stań 
W. K. M. na ich eżele, Jakkolwiek mogą 
bydź szczupłe co do liczby, Imie Twoie, któ. 
re tak wielką przeraża trwogą nieprzyjaciela, 


dastateczn ów będzie do otrzymania -zwycięz- 
uwa. *. Qtrzymawszy wei list Król Jan i, 
stanął na. okele Woyska, ił przeszedł przez 
Śzląsk i Morawiią: Przybywszy do Tulnu „ 
zastał most nieskończony, a woysko nie że- 
"brane! Zniechęcony ta nierzetelhością,; za~ 
wołał: Cesarz: ma mnie pewnie za awen- 
; tirnika t Opušcitem" moie woysko, abym ie 
g6 woyskiem dowodził. PY szakże dla niego, 
nie dla siebie chcę walczyć PE — Ułagodzo- 
ny przecież przez Xiccia Lotaryngii, czekał 
przybycia własnego woyska, Które dnia 5go 
Września stanęło nad Danaiem. - Dnia: 1286 


00,000 ) pod ZYiedniem sławne zwycięztwo, 
przez które miasto i wielką: część Niemiec 
od tureckiego iarzma.i. spustoszenia ocalił, i 
za które — dodaiemy to — Leopold po powso- 
cie swoim zucieezki —ledwie mu: podzięko- 
wał, Już wielkie zaszły były trudności wzglę- 
dem sposobu, iakimby Król elekcyiny mógł 
bydź przyięty przez €esarza. Uchwalona na* 


koniec zeyście się pod gołem niebem. Król. 


Pofski siedział na pysznie stroynym ruma- 
ku, ubrany po polsku: w zbroi, iako w dhiu 
bitwy; Leopold był w zwyczaynym: swym 
dworskim, ubiorze, bez.szczególney jakićy. in- 
néy ozdoby.. Rozmowa byta oziębla, i pełna 
ceremoniy. 
słyszeć” słowko ,, wdzięęzność; Król Polki 
zwrócił wtedy konia- i rzekł: miło mi była 
móy Bracie, żem ci mógł wyświadczyć tę ma- 
łą przysługę. * Coby. dziś. było. "z Niemiec, 
a może z.całey. Europy,.gdyby Turcy: w ów- 
czas odńieśli byli zwycięztwo! 


TI. 
| - „Szkoły Lankasterskie. 
( sDziennik Konwersacyyny (Honversations- 
blatt); wychodzący w Wiedniu z wielu wzglę: 


A 2 ARR REA 


dów 


FZ listu Beniamina Shawy: umieszonego W 
| Niemieckim przekładzie w Dzienniku politycze 


‘B3 wyczytuiemy, Że sposób naukowy Lan- 


młodzi ludzie których (ezterech ich było) 
| Cesarz Alexander wysłał z Rossyy kto Anglii 
Ę : Udla obeznania się z tym systematem nauko* 
Września (1683) otrzymał ( we 74,000 prze- | wym, powrócili siuż do kraio 


{gdzie 


f IV arszäwa 
"łe, 
ta < 
lEs ; j 
: ciela istnieje od niedawuego czasu podobne R 
| szkoła we Lwowie: 


61 innych 


Na ostatek Cesarz przecież dał 


szjacowny s / wmieścił naste 
pne wiadomości o szkołach Tankasterskieh i 


hym z. r; 1810 miesiąca Stycznia na- strobicy 
C 4 J b; 


kasterski czyni wielkie postępy we wszystki rt > 
częściach swiata. We Franeyi od czasn 47 
prowadzenia tego instytutu urządzonych iest 
iuz 800 szkół podług metedy T.ankastra. owi 


swoiega; 
zakładaią. — 
jedną taką /szko* 
ledną założono: nawet w Madry” 
lkiem w ducti pierwotnego założyć i 


kilkanaście; szkół 


ma także 


Dla czego: w Niemczech 
państwach północnych, nie korzy* 
staią z tego sposobu wzalernney nauki, po 
chodzi z tąd, ( tak iedno pismo: czasowe wy” 
: chodzące | ips z wyraża, ) że tam maią iub 
 oddawna lepsze szkoły: tudzież” inne instytse — 
ta i metody naukowe+ — | 


